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     Dieta? Dieta è contro natura  powiedział zupełnie poważnie i z całkowitym przekonaniem pewien młody Toskańczyk. Szliśmy właśnie po obfitej kolacji w stronę lodziarni, narzekając na własne nieopanowane łakomstwo. I nagle dotarło do mnie, że ten Włoch otarł się nieświadomie o genialność, że wyraził tak prosto to, co każdy przyjeżdżający do Toskanii usiłuje zrozumieć i wyjaśnić: dlaczego tu jest milej, przyjemniej, lepiej niż gdziekolwiek indziej. Włochy są po prostu zgodne z naturą. Architektura, malarstwo, jedzenie, wino, plan dnia, radość śpiewu, rozmowy, uściski  to wszystko płynie z nurtem życia, świata, przyrody, nie buntuje się, nie przyśpiesza, nie wysila.
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     Piano, piano  powtarzają Włosi, powolutku, po co ten pośpiech, będzie dobrze.


    Najmniej zamożny człowiek powinien tyle sobie zaoszczędzić, aby choć raz w życiu odbyć wycieczkę do Włoch, jako do kolebki naszej cywilizacji chrześcijańskiej


    Jeździmy do Włoch od wielu lat, do Toskanii i Umbrii od siedmiu. Zanim powstał ten przewodnik, założyliśmy stronę internetową www.toskania.org.pl, zawierającą głównie nasze zdjęcia z podróży. Cieszyła się i nadal cieszy dużym zainteresowaniem  odwiedza ją kilkadziesiąt osób dziennie. Internauci przysyłali do nas maile z mnóstwem pytań o sprawy praktyczne, często ufając bardziej nam niż klasycznym przewodnikom dostępnym na rynku. Odpowiadaliśmy długimi listami, jednocześnie porządkując wspomnienia i wiadomości. Tak oto w którymś momencie zrodził się pomysł, by zgromadzone przez nas informacje i wrażenia z podróży do najprzyjemniejszych regionów świata utrwalić w książce. Pierwsza wersja Toskanii i okolic została przez wielu czytelników uznana za nieco zbyt skąpą i lakoniczną. Dziś macie Państwo przed sobą już czwarte wydanie przewodnika, równie subiektywnego, ale w znacznym stopniu rozszerzonego oraz zaktualizowanego i ilustrowanego nowymi fotografiami. Zachęcamy też do odwiedzania naszej strony internetowej.

  


  Veni, vidi...


  Mieszkaniec Północy, który nie powoduje się niesprawiedliwem uprzedzeniem wobec Włochów, który zna język i dzieje tego pięknego kraju i nie spogląda na sposób Prusaka ze śmieszną zarozumiałością na każdego Włocha, wietrząc w nim człowieka nieokrzesanego lub bandytę, znajdzie wiele uroku w obcowaniu z Włochami. (...) Kto po raz pierwszy do Włoch przybywa, powinien pamiętać, że osobniki napotykane w restauracyach i kawiarniach, nie mogą uchodzić za najlepsze typy narodowości włoskiej i że nie można po nich sądzić o narodowych własnościach Włochów
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  Toskania słynie z prześlicznych pejzaży, z kamiennych farm, do których prowadzą aleje obsadzone strzelistymi ciemnozielonymi cyprysami, z drzew oliwnych o szarych, delikatnych listkach, z rozległych winnic, w których oprócz krzewów winorośli sadzi się także wielobarwne róże. Nasze ulubione krajobrazy to te w dolinie Orcia, w okolicach Pienzy. Pofałdowane pola uprawiane są za pomocą gigantycznych traktorów na gąsienicach. Maszyny skonstruowano tak, że kabina kierowcy ustawia się zawsze poziomo. Po żniwach na złocistym rżysku leżą ogromne rolki sprasowanej słomy. Zanim zostaną zabrane, wyglądają, jakby jakaś wielka dłoń właśnie je tu rozrzuciła i jakby tuż przed chwilą przestały się toczyć. Niepowtarzalnego uroku dodaje Toskanii charakterystyczne łagodne, lekko zamglone światło, które sprawia, że krajobraz wygląda jak namalowany, a nie rzeczywisty. Kultura i przyroda Toskanii są od dawna chronione, dlatego stare budynki muszą być remontowane pod okiem konserwatora zabytków, obok nich nie powstają żadne brzydkie nowoczesne domy czy przybudówki, obowiązuje uprawa istniejących już winnic i gajów oliwnych. Dzięki temu Toskania nie traci swojego charakteru, mimo że ziemia kupowana jest przez cudzoziemców.


  Toskania to oczywiście nie tylko sielskie widoczki, to również przydrożne bary o kiczowatym wystroju, w których w południe dla ochłody proponują nam szklankę czerwonego wina, to koty leżące na środku ulicy albo na maskach zaparkowanych samochodów, to stoiska pełne spiętrzonych owoców i sprzedawcy głośno zachwalający swoje towary, to katedry górujące nad okolicą, do których trzeba się wspinać z pochyloną głową, to romańskie kościoły o oknach z alabastru i surowych wnętrzach, gdzie w szklanych gablotach spoczywają relikwie, czaszki powiązane sznurkami, kości świętych pocięte na małe kawałeczki. Przede wszystkim jednak Toskania jest krainą miast i to właśnie w nich jesteśmy zakochani najmocniej.
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  Większość starych toskańskich miasteczek przedstawia podobny widok. Położone są na wzgórzach i otoczone murami z różną liczbą bram. Domy łączą się ze sobą, z góry dostrzega się morze dachów z czerwonej ceramicznej dachówki. Pamiętam, że początkowo wydawało mi się, że w miasteczkach nikt nie mieszka, że ludzie je opuścili, bo okna zasłonięte drewnianymi okiennicami z daleka wyglądają jak puste otwory w ścianach. Można tu jeszcze niekiedy zobaczyć kobiety, które szyją, siedząc na progach domów albo wystawionych na zewnątrz krzesłach. Ulice wykładane kamieniami są strome i wąskie, ledwo mieści się jeden samochód, a fasady kamienic często pozbawione są tynku albo nigdy nietynkowane. Na ich tle zielenią się zioła i kwiaty wypełniające gliniane donice. Wszędzie trafia się na zaułki, schodki, tajemnicze, kręte przejścia. Wędrując uliczkami, mija się często drzwi i wrota z grubych bali drewna, od dawna nieużywane, pokryte pajęczyną, obok nich sterczą z muru żeliwne uchwyty na chorągwie ozdobione rzeźbami końskich głów. Z owymi wiekowymi wejściami sąsiadują oszklone witryny sklepów sprzedających dżinsy, telefony komórkowe, sprzęt audiowizualny. Wszystko to sprawia wrażenie zdumiewającego, ale harmonijnego współistnienia nowoczesności i zamierzchłej przeszłości. Nie wiem, czy gdziekolwiek indziej na świecie tak mocno odczuwa się nieprzerwaną ciągłość historii.

OEBPS/Images/15120.jpg
\.- i

s O} o

TO Skania m
i Umbria

PRZEWODNIK SUBIEKTYWNY







OEBPS/Images/6176.jpg
Okolice Pienzy






OEBPS/Images/5857.jpg





OEBPS/Images/winietaa1_fmt.png
I Dlaczego Toskania & !





OEBPS/Images/6257.jpg
Passignano sul Trasimeno






